
Dowód na to, że Anna Lipnicka wiedziała gdzie pracuję oraz czym zajmuję się zawodowo– zeznała, 

że nie wiedziała gdzie pracuję. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

Rozmowa po wspólnie spędzonych walentynkach. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dowód na to, że spotkaliśmy się przelotnie dokładnie rok przed poznaniem się – a nie jak 

twierdziła na ostatniej rozprawie, że widywała mnie na imprezach literackich. Widziała mnie 

jedynie raz, dokładnie tego dnia, kiedy kiedy poznałem znajomego - Tomka Rusina. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Co ciekawe widziała mnie jedynie raz, ale zrobiłem na niej takie wrażenie, że zrobiła zdjęcie mojego tła na 

facebooku. Na tym tle był mózg w który był wkładany palec. Zapomniała o tym i przypomniało jej się to rok 

później. Uznała, że to dowód na to, że jesteśmy sobie przeznaczeni. Dowód poniżej. 2017-02-27 3:05:13 

 

 

 



 

 

 

 

Pokrzywdzona zatem twierdzi, że przestała reagować na moje smsy i telefony po piątym marca. Jak 

wykazuje w korespondencji poniżej - zwracanie się do niej „suko” nie stanowiło dla niej 

problemu. Ona sama zaś twierdziła, że jesteśmy sobie przeznaczeni – co również jest w jej 

wiadomościach do mnie. Podtrzymuje, że twierdzę iż Anna Lipnicka jest głupia i pusta, zaś jej 

wybranek jest głąbem, nie uważam podobnych słów za obraźliwe, a oddające stan faktyczny – ona 

samo twierdzi, że ja w wiadomościach do niej jej nie ubliżałem. 

 

Odnośnie używania 

zwrotu SUKO. Zapis 

rozmowy z 11 lutego 2017 

05:02:31 jest 

dowodem na to, że 

wydźwięk tego 

słowa nie miał być 

nigdy obraźliwy. 
 

MS Boleje, ze nie 

zasypiam z moim 

fiutem w twojej cipce. 

Dobranoc, dobranoc 

suko. AL: Swiatek 

naprawde zaczyna 

brzmiec jak marka 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Rozmowa z Anną Lipnicką która ma miejsce dzień 

po Walentynkach w 2017 roku. 12 luty 2017 

16:42:44 Dowód na to, że zwracała się do 

mnie kochanie. 

 

 

 

 

 

 

Anna Lipnicka zeznała na prokuraturze, że zerwała ze mną kontakty erotyczne, ponieważ miałem 

choroby weneryczne. Nie jest to prawda. Zwyczajnie nie myśleliśmy wtedy o seksie, zaś po 

powrocie ze swinger klubu w moje urodziny mieliśmy współżyć. Ponieważ wypomniałem jej tego dnia 

w trakcie korespondencji, że jej partner zostawił ją w trakcie choroby nowotworowej, obraziła 

się na mnie i nie przyjechała. 

 

 

 

 

 

 

Dowód na to, że mówiła iż jest we mnie zakochana zanim pojechała na seks party ze swoim byłym.   

  2017-02-28 22:19:28 

 

 

 



Rozmowa z Anną Lipnicką tuż przed jej pójściem do swinger klubu dnia 05.03.2017 20:58:34 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Moja opinia o Wojciechu Kłakusie 

którą podzieliłem się z nią, zanim 

udała się do Swinger Klubu 3 marca 2017 

21:13:39 

 
„Wiesz czemu on 

mnie brzydzi? 

Bo przez niego nie 

chcesz z niczego 

rezygnowac, bo on kochajac ciebie tak czesto cie zaniedbywal. A kiedy spotkalas prawdziwa milosc bo pewny jestem ze 

stworzona jestes dla mnie a nie dla niego, a on niszczy nasze szczescie” 

 

Do 8 maja 2017 roku kontakt pomiędzy Anną Lipnicką a mną, był jak wynika z korespondencji bardzo 

ciepły. Nic nie wskazuje, na to, abym był szalonym potworem, przed którym ucieka do innego 

miasta. 

 

Anna Lipnicka opisała sytuację jak to strasznie bała się oddać mi rzeczy. Oczywiście kłamie. 

 

23 maja 2017 to ja, nie chciałem się z nią zobaczyć, na co świadkiem była Anna Szuster, podczas 

korespondencji z Lipnicką z tego dnia nic nie wskazuje, aby się mnie obawiała, tylko że jej duma 

jest urażona. Po rozmowie zablokowała mnie i napisała że moje rzeczy są w teatrze barakah. 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Konsultacja Anny Lipnickiej ze mną, odnośnie jej pójścia do Swinger Klubu wraz z Wojciechem 

Kłakus. Oczywiście rzęsistkowca nie miałem, a skoro oddawała się frywolnym igraszkom w swinger 

klubie to żadnych dolegliwości najwyraźniej nie odczuwała. Zeznała, że niby zerwała ze mną 

kontakty seksualne przez moje choroby weneryczne co oczywiście jest kolejną bzdurą. Seks miała 

uprawiać ze mną w moje urodziny, jednak ponieważ źle wyraziłem się o Wojciechu Kłakusie to ona 

nie przyjechała. Spotkaliśmy się z Anną Lipnicką 8 marca na spotkaniu literackim które 

prowadziłem, zaś 7 marca było niby to śledzenie którego oczywiście również nie było. 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zaznaczam że następnego dnia spotkała się ze mną na spotkaniu literackim 8 marca, zaś kolejnego 

dnia zaprosiła mnie na wykład z psychologii. Dosyć niestandardowe zachowanie przerażonej 

dziewczyny, która obawia się tego, że jej chłopak był śledzony. Po wykładzie z psychologii 

opowiadała mi o przebiegu wydarzeń w swinger klubie. I powiedziała, że Wojciech dał do niej 

kontakt mężczyźnie z którym miała podwójną penetrację. 

 

Dowód na to, że 22 kwietnia po 23:40 odwiedziłem Annę Lipnicką w jej mieszkaniu. 

Korespondencja jednoznacznie wskazuje, że dziewczyna twierdzi, że ją kokietuję, a następnie 

zaprasza mnie do swojego mieszkania.  

Gdy w tym mieszkaniu przypominam jej, że jej partner Wojciech Kłakus według mojej opini traktuje 

ją przedmiotowo, to znaczy „dzieli się nią” wyprasza mnie ona z mieszkania i natychmiast 

wychodzę. Spotkanie trwa jedynie kilka minut. 

 

 



 

 

 

 

Rozmowa która miała miejsce tego samego dnia, kiedy Anna Lipnicka twierdziła, że śledziłem 

Wojciecha Kłakusa (7 marca). 7 marca lajkuje moje posty, a ja jadę do niej, w nadziei, że uda mi 

się z nią spotkać. Na miejscu dowiaduję się od niej, że jest Wojciech Kłakus u niej. Ponieważ 

nie chcę, aby miała przeze mnie nieprzyjemności pozostawiam swoje zdjęcie i list na jej 

wycieraczcce – tak aby przypomniała sobie jak to zakochana była jeszcze we mnie kilka dni 

wcześniej. 

7 marca. Dowód na to, że Anna Lipnicka dobrze wspomina mnie przed sytuacją którą określiła jako 

„śledzenie jej byłego” Ten były od wolontariatu w Tajlandii, który stał się znów jej partnerem. 

Dowód na to, że po tym „śledzeniu” chciała cudownie odnowić ze mną kontakt  

8 marca 21:26:45 „Miesiąc miodowy będzie cudowny, nie mam wątpliwości” 

7 marca 2017 14:29:42 Zrobiło mi się przez chwilę miło na to wspomnienie. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

„Ściągnęłam cię myślami” 10 kwietnia 2017 

00:29:17 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zapis rozmowy odnośnie tego co „pokrzywdzona” określiła jako śledzenia. 



- zmykam do domu. Nie będę przeszkadzał. Hej. I żeby tylko zdążył do pracy ;) 

Też mam fantazję. Przywiązać go i zmusić by patrzył. Ciekawe jaki wtedy byłby wyrozumiały. 

 

Kontekst był taki, że byli na gang bangu w moje urodziny dwa dni temu. Jadąc do Warszawy Anna 

Lipnicka, twierdziła że zakochuje się we mnie, zaś z Wojciechem Kłakus pod żadnym pozorem nie 

chce być w związku. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

25 kwietnia czyli grubo po wydarzeniach z 21 marca Anna Lipnicka boleje, że nie potrafię być 

delikatniejszy. 

25 kwietnia 15:02:18 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

23.kwietnia 2017 11:28:13  Ofiara „zgwałcenia” twierdzi, że nie zablokowała się seksualnie na 

oskarżonego, tylko przestała go lubić. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

W trakcie rozmowy w listopadzie Anna Lipnicka – dwukrotnie twierdziła, że nie oskarża mnie o 

zgwałcenie. - Bo nie oskarżała. 

 

Po tym gdy zadzwoniła do mnie w moje urodziny 5 marca 2018 roku twierdząc że chce wycofać sprawę 

również zaznaczała że nie oskarża mnie o zgwałcenie 

 

Kazałem jej iść na prokurature i zapoznać z zeznaniami świadków – tyle, że zeznań jeszcze wtedy 

nie było. Prosiła o udostępnienie akt 12 marca i otrzymała zgodę 16 marca 

jest to sprzeczne z tym co zeznała na przesłuchaniu w Tychach w 2020 roku. 

 

9 marca 2017 zaprosiła mnie na wykład z psychologii. Po wykładzie oznajmiła mi że Wojciech 

Kłakus miał z nią podwójną penetrację z innym mężczyzną w trakcie moich urodzin. Żaliła mi się, 

że dał temu mężczyźnie kontakt na fb i jej numer telefonu. Powiedziałem że to obrzydliwe i że 

traktuję ją jak towar i przypomniałęm że kiedyś powiedział że oddałby ją mi za piwo. 

Oczywiscie wściekła się na mnie i powiedziałą że teraz chce mieć kontakt z Wojciechem Kłakus. 

 

 

12 marca mielismy wspólnie pójść na koncert Mirosława Czyżykiewicza, powiedziała że nie 

przyjdzie bo jest przeziębiona że jeżeli ma AIDS to będzie miała za swoje za to co mi zrobiła. 

Mówiłem że mogę być z nią, skoro jest chora i olać koncert ona powiedziała że nie, gdyż siedzi z 

nią Wojciech Kłakus. 

 

 

 

 

 

 

Prokuratura zaznaczyła fragment rozmowy do momentu „wiem już wszystko co chciałam” Nie zwróciła 

jednak uwagi na to co było poniżej: 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Napisała, że skoro mi się nie chce – to mam nie pisać. 

 

 

4 kwietnia pisze mi że z szacunku do mnie, chce wspominać to co dobre. 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Ofiara „zgwałcenia” – dwa tygodnie po zgwałceniu pisze do swojego opracy, że jest Głuptaskiem. 

16:06:38  10 kwietnia 2020 

 

 

 

21 kwietnia 2017 21:10:05 roku, zatem miesiąc po „zgwałceniu” Ogiara „zgwałcenia” żali się 

oprawcy, że wcale jej nie jest dobrze z tym, że jest z Wojciechem Kłakus – rozmowa tekstowa 

miała miejsce po rozmowie głosowej. Warto zauważyć, że Anna Lipnicka informuje tu mnie, że 

byłem zablokowany, zatem, ŻADNE WIADOMOŚCI DO NIEJ NIE DOCHODZIŁY. Kilkukrotnie w tym czasie 

blokowałą mnie i odblokowywała nie wiedziałem które wiadomości do niej mogą dochodzić.  

Nie zarzuca mi tu żadnego zgwałcenia tylko że OTWORZYŁEM drzwi od łazienki i nie wyszedłem gdy 



prosiła. Rozmawiamy tu również o koszuli którą chciała odzyskać. Po rozmowie telefonicznej Anna 

Lipnicka akcentuje że nie jest szczęśliwa w swoim związku z Wojciechem Kłakusem który ją do 

niego nieustannie zmuszał. Przez telefon powiedzialem jej, ze widac jest jej dobrze z Wojciechem 

Klakus i dlatego nie jest ona ze mna. Odpowiada ona: 

Wcale nie jest mi dobrze, powinienes to wiedziec 22 kwietnia.2020 22:32:44  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ofiara „zgwałcenia” 5 maja 2017 roku na tekst swojego oprawcy „Aniu chce ssać Twoje sutki” 

odpisuje pisze swojemu oprawcy, „Słyszałam dużo o Twoich zasługach, ale koniec (zdania) bardzo 

mi się podoba, jesteś uroczy” 

 



 

 

 

 

 

 

 

Udowodniłem już,że przed 27 maja powiedziała mi przez telefon Marcina Pająka, że spotkamy się i 

porozmawiamy, gdy wróci z wakacji, co jest zawarte w wiadomościach e-mail do niej z 27 maja. 

Dlatego też sporadycznie wysyłałem do niej wiadomości e-mail – bo kompletnie nie wiedziałem o co 

jej chodzi, o czym napisałem jej w e-mailu 21 sierpnia. 

 

 

 

 



 

Gdy w połowie maja byłem w Łodzi w kasynie powiedziałem jej że chciałem odwiedzić dziewczynę 

która mi się z nią kojarzy i która pracuje przy ulicy Wileńskiej. Powiedziała mi wtedy, że to 

niesamowite, gdyż z Wojciechem Kłakusem mieszkała przy ulicy Wileńskiej. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dowód na to, 

że na 

jej 

urodziny chciałem kupić jej wibrator, 

ona uznała że ma już dwa i jak się 

zobaczymy to pokaże mi jakie robi z 

nimi sztuczki – konwersacja z 5 maja 

2017 roku. 

18:56:38 

 

Prosi abym na jej urodziny nie dawal 

jej wibratory gdyz: 

 



- Mam dwa wystarczajaco :) 

- Chetnie sie im przyjrze kiedys i pokaze fajne rzeczy z nimi zwiazane :P 

-Moze to ja ci pokaze :) 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Tego samego dnia mówiła mi, że jest jej już wszystko 

jedno i mogłoby wziąć ją teraz kilku murzynów. 

Rozpłakałem się gdy znów usłyszałem w jakiej 

autodestrukcji ona żyje. Nie ulega żadnym 

wątpliwościom, że Anna Lipnicka wykazywała inicjatywę w 

kontaktach, zaś maj 2017 pełen jest czułych momentów i 

flirtów z jej strony. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dowóð na to, że chciała obrazy mojego ojca. Pisała mi kiedyś 18 lutego, że uważa iż trzeba mnie 

non stop adorować, bo inaczej mnie straci, pewny jestem, że chciała po prostu się mścić, bo 

pragnąłem innych kobiet, dlatego też dając na moje urodziny powieść „Traktat o łuskaniu fasoli” 

napisała dedykację zawierającą historie o mężczyźnie który ciągle zmieniał kapelusze, uważała, 

że będąc z nią wymienię na inną kobietę. Była w błędzie. 6 maja 2017 00:31:23 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

Anna Lipnicka 2 marca mówi, że mam na nia zbawienny wpływ, staje się pewna siebie. Anna Lipnicka 

mówiła mi, że dzięki mnie odkryła swoją seksualność stała się bardziej pewna siebie. Warto 

zauważyć że miało to miejsce po tym niby „śledzeniu” Wojciecha Kłakus o którego tak strasznie 

się bała. Co ważne na spotkaniu pod koniec kwietnia mówiła, że dzięki mnie uratowała swoje 

studia, gdyż zanim mnie poznała we wszystkim czuła się całkowicie bezradna i nie umiała, ani 

odmówić, ani postawić się komuś. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rozmowa z Anną Lipnicką o BDSM, oraz między innymi o Turku o którym mówiła, że chciałaby, aby ją 

zgwałcił. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

Anna lipnicka 

wielokrotnie mowila 

mi, ze nikt jej w nic 

nie uwierzy, ale ja 

owszem. 

 

 

 

 

 

26 

kwietniA 2017 podaje mi swojego emaila. Typowe dla osoby która nie chce mieć kontaktu z oprawcą 

i jest ofiarą zgwałcenia, wspominałą również w kwietniu  że lubiłą mnie podrywać. 

 

 



 

 

 

Anna Lipnicka kilkukrotnie mówiła, że nigdy nie będzie z Wojciechem Kłakusem, gdyż ten jej w nic 

nie uwierzy, tyle razy go okłamała i tyle razy go zdradziła. 

 

Anna Lipnicka 28 marca( sprawdzić) groziła mi, aby nie skończyło się tak, jak z Zuzą – i bym nie 

trafił do więzienia za wysyłanie do niej wiadomości. 

Kontakt z kwietnia który jest w korespondencji wykazuje, że mieliśmy wtedy bliską i czułą 

relacje z intenstwną korespondencją i z telefonami zwrotnymi. 

Gdy w marcu 2017 przybył do niej Wojciech Kłakus i zabrał ją do Warszawy nie chciała z nim 

jechać i mówiła mi, że się we mnie zakochuje. Mój kontakt z nią był bardzo bliski przez kwiecień 

i maj 2017 co wykazuje nasza korespondencja, jednak po tym gdy wyjchała z Wojciechem Kłakus w 

czerwcu do ciepłych krajów widać uznała, że jest on dla niej bardziej opłacalny niż ja. 

 

Nie mogła również znieść tego, że w moim życiu pojawiła się inna kobieta   

- Anna Szuster. Dowodem na to jest prezent urodzinowy od Anny Lipnickiej „Traktat o łuskaniu 

fasoli” gdzie na pierwszej stronie napisała własnoręcznie cytat o tym, że mężczyzna cały czas 

zmienia kapelusze i na żaden nie może się zdecydować. Korespondencja z tego okresu nie wskazuje, 

aby czegokolwiek miała obawiać się z mojej strony. Zapewne wyobrażała sobie, że cały czas będę 

znosił jej relację z Wojciechem Kłakusem. 

 

 

 

Anna Lipnicka usprawiedliwia się, że nasze wcześniejsze doświadczenia seksualne z jej 

perspektywy były nieudane, gdyż ona sama postrzegała siebie jako skrępowaną i zablokowaną. Nie 

było tak. Było czule 05.05. 00:45:44 



 

 

 

 

Anna Lipnicka na 

wiadomość: ANIU CHCE SSAĆ 

TWOJE SUTKI. Odpisuje 

mi że bardzo jej się to 

zdanie podoba i że jestem 

uroczy. Wiadomość z 5 maja 

2020. 01:36:29 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Po rozmowie Anny Lipnickiej z Magdą Zajdel, spotkałem się z Anną Lipnicką u mnie w domu. Byliśmy 

zdziwieni jakim cudem jeszcze nie uprawialiśmy dotąd seksu, jednak tego dnia byłem zmęczony. 

Następnego dnia spotkaliśmy się u niej tuż przed tym, gdy przyszedł po nią Wojciech. Anna 

Lipnicka mówiła że ma na mnie wtedy ochotę, a ja denerwowałem się, że zaraz może on wejść i Anka 

będzie miała nieprzyjemności przeze mnie na wyjeździe z nim do Warszawy. Anna Lipnicka mówiła mi 

wtedy, że nie chce z nim nigdzie jechać. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

1 maja 17:36:37 rozmawiałem z Anną Lipnicką, że smutno mi z tego powodu, że gdy będę miał z nią 

kontakt, nie będzie chciała mieć ze mną nic wspólnego Dominika Pitwor. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

4 maja.  14:01:35 Anna Lipnicka napisała mi, że wciąż ma dla mnie mały promyczek słońća. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Następnego dnia Anna Lipnicka napisała mi, ze lubi mnie czułego. (zaś wulgarnego – nie zawsze) 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

9 maja napisałem Annie Lipnickiej, że się jej brzydzę i nie chcę mieć z nią już nic wspólnego. 

Podejrzewam, że ten moment mógł wywołać w niej chęć zemsty, 

W tym momencie wspominam mężczyzne Grzegorza. Opowiadała mi ona o nim na drugim spotkaniu w maju 

2017. Mówiła, że jest dla niej za mało zdegenerowany i że nie chce się z nim spotykać, bo seks 

jej się nie podoba, a ona nie umie mu odmówić, więc woli go nie widzieć. Wiem jedynie o nim, że 

pracował owy Grzegorz w sklepie muzycznym do którego chodziła. Był to kolejny mężczyzna z którym 

zdradzała Wojciecha Kłakusa. Warto zauważyć, ze w maju 2017 nie jest poblokowana seksualnie ani 

na kogokolwiek, ani na mnie – o czym jednoznancznie napisała. 

 

12 czerwca napisała że milion razy mówiła mi abym dał jej spokój, nieco to sprzeczne z 

wiadomościami które wysyłała mi w maju. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Pisma które otrzymywałem od prokuratury, m.in. że Anna Lipnicka jest podejrzana o zgwałcenie 

mnie, błędnie wysyłane placówki komisariatów (policjant uznał że ktoś w wydziale kryminalnym 

najwyraźniej zrobił „palcówkę” i dlatego na pierwszy dozór pojechałem na komisariat VI a nie 

IV, 



Pismo wysłałem do krakowskich prokuratur po telefonie Anny Lipnickiej,oraz po rozmowie ze 

śmiejącą się panią prokurator która stwierdziła, że w swoim czasie się wszystkiego dowiem. 

Zaznaczam ze Anna Lipnicka postanowiła zapoznać się z dokumentami po tym gdy kazałem jej to 

zrobić w trakcie rozmowy, 5 marca, gdy zadzwoniła aby złożyć mi życzenia. Powiedziałem jej 

wtedy, ze nie da się oskarżyć kogoś o gwałt i sobie wycofać sprawy i że spotkam się w nią 

sądzie, gdyż mnie pomawia. I owszem tego dnia 15 marca w końcu z aktami podobobno zapoznała 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Wiadomosc, ktora wskazuje na to, ze to ja nie chcialem miec kontaktu 9 maja 2017 roku z Anna 

Lipnicka. 9 Maja 2017  11:56:12 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

Akt oskarżenia i tak zwany ustalony „stan faktyczny” najwyraźniej jednoznacznie wskazuje, ze 

prokuraturze nie chciało się czytać tego co jej wysyłałem, ani weryfikować. 

 

 

Mój poprzedni mecenas usłyszał od prokuratury, że tego gwałtu to specjalnie nie widzą, ale boi 

się umorzyć. Otrzymał propozycję, abym część wyroku siedział z opaską na nodze, a przez rok 

wykonywał prace społec.zne, dodał że nie muszę się przyznawać tylko poddać karze. Powiedział, 

wierzy mi, iż jestem niewinny, jednak prawo nie specjalnie przewidziało taką sytuację jaka miała 

miejsce i jeżeli sędzia nie będzie chcieć czytać akt uzna, że gość zgwałcił dziewczynę, a 

później wysyłał jej piosenki. 

Nie rozumiałem jaki jest sens korzystać z usług prawnika, który uważa, że mogę zostać skazany 

mimo że wie od prokuratury, że gwałtu raczej żadnego nie było. 

Dlatego zrezygnowałem z jego usług. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Anna Lipnicka Pisze, że jesteśmy sobie przeznaczeni 27.02.2020 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Dowód na to, że 26 kwietna o 3:30 wyszedłem od niej z mieszkania. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

Dowóð na to, że Melodi wiedziała o naszej relacji i o tym jak dobrze nam się układa w maju 2017 

O czym oczywiście miał nie wiedzieć Wojciech. 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

Poniżej jeden z kilku przykładów jak mnie blokowała i odblokowywała jeszcze 22 kwietnia 

kwietniu. Zaznaczam, że odbiorca wiadomości – nie widzi wiadomości, gdy zablokuje nadawce – 

nękanie zatem jest niemożliwe. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Kolejny przykład na to, jak według prokuratury ofiara „zgwałcenia” (w marcu), nękana od marca 

2017 przerażona pokrzywdzona zwraca się do swojego oprawcy w pierwszej połowie maja – określając 

go swoim Strażnikiem Izraela. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

12 czerwca zostawiłem Annie Lipnickiej moją powieść, zaś ona stwierdziła, ze nie chce ze mną 

kontaktu. I okey. Tyle, że później pisze mi jakieś bzdury w kistopadzie 20917 roku, i skłąda mi 



życzenia w marcu 2018 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Moja wiadomość po tym, gdy Anna Lipnicka zadzwoniła do mnie i powiedziała, że uśpiła swojego 

psa. 29 kwietnia 16:15:00 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Napisałem jej wcześniej w wiadomość sms, że nikt jej lepiej nie zrozumie i ode mnie. Tu to 

powtórzyłem, odpisała. Wiem. 6 maja 2017 14:53:41 

 


